
Nr. 1.
Z powstlu braku znaczków pocztowych nsieżytość opłacona ryczafton

Kraków, Styczeń—Luty 1921 r.____________________________Rok II.

RUCH ROBOTNICZY
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Pod chrześcijańskim sztandarem .
N a zgromadzeniach socjalistycznych sły­

szymy ciągle zdanie, że jedynie klaaowe, 
czyli socyaJistyezne związki zawodowe są 
zdolne wywalczyć robotnikowd lepszą przy­
szłość. O związkach zawodowych naszych 
wyrażają się agitatorzy socyalistyczni, a na­
w et enzeterowscy jakby o organizacjach 
zdążających do nieszczęścia robotnika, do 
pon żenią go i popchnięcia w jeszcze większą 
nędzę. Twierdzenie to  uzasadniają nasi 
przeciwnicy tem, że nasze organizacye są 
zbudowane na zasadach chrześcijańskich, 3 
te  zasady nie pozwalają na to, by walczyć 
o dobro doczesne robotnika. Że t?k 'e tw ier­
dzenia są zwykłem wieeowem kłamstwem, 
tego chyba nie trzeba szeroko udowadniać. 
W ystarczy chociażby przypomnieć sob:e sło­
wna pacierza: „cłileba naszego powszedniego 
daj nom dzis'aj“, by zrozumieć, że troska o 
clsleb codzienny jest nie tylko przyrodizonem 
prawem robotnika, ale i jego obowiązkiem. 
A że wolno robotnikowi upominać się o od 
powiednią płacę, na to wskazówki znajdu­
jemy niejednokrotnie w Piśmie św., jak np. 
słowa Chrystusa Pana: ,,Godzien jest robo- 
tn 'k  zapłaty swojej". Zatrzymanie zapłaty 
robotnikowi uważa Kościół katolicki za je­
den z czterech grzechów o pomstę do nroba 
wołających. Świadczy to wszystko o tem, że 
zasady chrześcijańskie nie tylko nie sprzeci- 
w ają się dążnościom robotnika' o polepsze­
nie swego bytu, ale naw et t;e dążności po­
chwalają. Nie trudno zatem zrozumieć, że 
chrześcijańskie związki zawodowe, oparte 
na zasadach Ewangelii św., mają zupełne 
prawo dążyć do poprawy zarobków robotni­
ka. To nasze prawo i obowiązek uznał w 
cale i pełni następca ś. Piotra na Stolicy pa­
pieskiej, papież Leon XIII w swoje)]’ sławnej 
encyklice „Rerum novarum“. Mówiąc o or 
gan izaoyaoh rob o tir ozy eh najwyraźniej pi­
sze wielki papież:

Cel towarzystw tych polega na tem, 
iżby każdemu ze stowarzyszonych przy­
było jak najwięcej dóbr odnoszących 
się do d a la , duszy i majątku.

Omawiając zaś środki, przy pomocy k tó ­
rych organ'zacya ma spełniać srwoje zada­
nie, mówi Leon XIII:

I te -o  również bardzo piln ować na­
leży. iżby robotnikom nie brak‘o pra­
cy i żeby ‘siniał fundusz, z którego 
możnaby udzielać zapomóg członkom 
i to  nie tylko w czasie nieprzewidziane­

Prd&j przec'wdziałsut’a slrejkom
Po szeregu la t walki zdobył robotn'k pra­

wo strejku, które zostało mu przyznane 
ustawą, rozumie s’’ę z pewmemi ogranicze­
niami, zakazanemi względami na dobro pu­
bliczne i państwowe. Przed wo:ną robotni­
cy. na ogół biorąc, dość umiarkowanie ko­
rzystali z przysługującego im prawa, strejku. 
S tatystyki strejków, ogłaszane publicznie, 

•wykazywały, że strejki wybuchały naiczę- 
śc ej w tych krajach, gdzie związki zawodo­
we nie objęły jeszcze większej ilości robo­
tników. W krajach mających silne związki

go przesilenia i zastoju w przemyśle, 
lecz także wtedy, gdy ich przyciśnie 
choroba, wiek sędziwy lub jakiekolwiek 
nieszczęście.

Ulubioną bronią socyalisrtów w walce z 
nami jest twierdzeń e, jakoby nasze chrze­
ścijańskie związki zawodowe nie miały w 
myśl zasad chrześcijańskich, prawa przepro­
wadzania strajków, o ile zajdzie tego konie­
czna potrzeba, a tem samem nie mogły do­
statecznie polepszyć położenie robotnika. 
Pomijając już kwestyę, czy nie można bez 
strejków okągnąć lepszych płac, winniśmy 
st wierdzić, że nauka chrześcijańska nigdzie 
nie zabrania strejków. Również papież Leon 
Leon XIII we wspomnianej encyklice „Re­
rum novarum“ nro zwalcza strejków, co wy­
nika z następujących jego słów o strej- 
kach:

„Nie rzadko praca przydłuższa, luh 
mozolniejsza i zapłata uważana za zbyt 
niską, sprawiają, że skutkiem zmowy 
robotnicy zaprzestają pracy i zaprowa- 
wadzłują dobrowolne bezrobocie. W ła­
dzy publicznej obowiązkiem jest zara­
dzić tej przydarzającej s ę często, a cię­
żkiej niedogodności, bo owa bezczyn­
ność nie samym tylko przedsiębiorcom, 
ale także robotnikom szkodę przynosi. 
Bodzie rzeczą skuteczniejszą i zfoawien- 
niejsmą powagą ustaw zawczasu usunąć 
zatargi między przedsiębiorcami a ro- 
botnikami, aby tym sposobem uprzedzić 
złe i n  e dać mu wybuchnąć.

A zatem papież Leon XIII ani słowem 
nie zakazuje strajków, ani ich nie potępia, 
lecz uważa je za „niedogodność" 1 i „zło", z 
czem pogodzi się chyba najzaeidkłejszy so­
cjalista, jeśli w strejku widlzi tylko oręż go 
spodarczy, a  nie polityczny.

Z powyższych wywodów w yn'ka chyba 
zupełnie jasno, że chrześcijańskie ziwiązki 
zawodowe m ają zupełną swobodę w doborze 
środków stosowanych w obronie robotnika, 
byleby te środki nie sprzeciwiały się zasa­
dom zaw aitym  wr naiuce chrześcijańskiej. 
Tem samem są nasze związki wyposażone 
we wszystko tio, co umożliwia podjęcie obro­
ny interesów stanu robotniczego. A p orni o 
waż ich charakter chrześcijański odpowiada 
przekonaniom przeważnej części polskich 
robotników, przeto też te  jedynie organi­
zacye są właściwemu dla polskich i chrze­
ścijańskich robotników. Zabrzeski.

a więc gdzie niema, jeszcze czynników, któ- 
roby miały dostateczną powagę, by wywie­
rać taki wpływ na stosunki w przemyśle, 
aby do strejków nie dopuszczać.

Wielka, a może przeważna część strejków 
robotniczych w Polsce pozbawiona jest pod­
kładu ekonomicznego, a przybiera wyraź.nie 
'charakter polityczny. Strejki u nas to nieje­
dnokrotnie wałka o wpływy polityczne so- 
cyalistów, a nie ostateczna broń w walce 
o wyższe zarobki lub lepszą aprowizaeyę. 
Rozumie się, że polityczne tło strejków spo­
tyka się coraz częściej z niechęcią społe­
czeństwa. Każdy z nas może wytłómaczyć 
strejk ekonomiczny, ale nie może uznać 
strejku politycznego, który nie robotnikom, 
ale pnrtyi socyalistycznej, czy komunisty­
cznej, bo tylko one takie strejki wywołują, 
może przynieść doraźną korzyść. Ponieważ 
zaś mimo wszystko większość społeczeń­
stwa polskiego odrzuca złudne hasła so c ja ­
listyczne, przeto nic dziwnego, że strejki so­
cjalistyczne spotykają się z odporom.

Prąd przeciw strejkom zauważamy nie 
tylko u nas, ale i zagranicą. We Francyi 
wniesiono w parlamencie projekt ustawy, 
któraby ograniczała do pewnego stopnia 
wolność strejków. W edług tego projektu 
strejk nie może być ogłoszony, zanim nie 
podejmie się obowiązkowej próby polubo­
wnego załatwienia zatargu. W  przedsiębior­
stwach zaś użyteczności publicznej (koleje, 
kopalnio, gazownie, elektrownie, tramwaje 
itp.) wogóle strejk jest niedopuszczalny, 
a gdyby mimo to wybuchł, ma w-ładza pra­
wo wprowadzić przymus pracy, a opornych’ 
karać grzywnami lub więzieniem.

W Polsce również podjęto usiłowania 
w celu przeciwdziałania strejkom. Sejm 
nasz powziął nawet szereg uchwał w tym 
kierunku. Mamy no. ustawę o załatwianiu 
zatargów między pracodawcami, a robotni­
kami rolnymi, między właścicielami domów 
a dozorcami, mamy ustawę w sprawie za­
łatwiania zatargów w zakładach użyteczno­
ści publicznej itd.

Te rozmaite postanowienia i uchwały nie­
wątpliwie uchroniły nas od wielu strejków 
na tle ekonomicznem. natom iast nie zabez­
pieczała przed fala stroików politycznych. 
Prze- iw takim streikom tnidno jednak coś 
postanowić. Jedynym  środkiem byłoby sze­
rzenie wśród warstw robotniczych prawdzi­
wie narodowego i społecznego uświadomie­
nia. któro z robotnika, uczyniłoby prawdzi­
wego obywatela, a oie narzędzie dla celów, 
partyi socjalistycznej. J . P.

'zawodowe strejki były rzadsze, bo tam za­
targi reg-ulowano przez wzajemne umowy 

I międizy pracodawcami a zw:azkami zawodo­
wymi. Umowy zawrorr.no nie tylko dla po­
szczególnych przedsiebiwstw, ple bardzo 
często dla całej grupy przedsiębiorstw. — 
W miarę wyrabian:a s'ę organie,acyi zawo­
dowych oraz związków fabrykanckich straj­
ki stawały się coraz rzadsze, bo obie strony 
b-rłv za silne, by lekkomyślnie wywoływać 
strejki.

Sytuacya zmieniła s 'r> po wojnie Od paru 
la t jesteśmy świadkami fali stroikowej, któ­
ra tam  jest większa, gdzie stosunki społe­

c z n e  są mniej ustalone iak  np. w Polsce,

, Olirześcijańskie Związki zawodowe 
1 w Polsce.
i Działalność robotniczych związków zawodi> 
wych w Polsce jest stosunkowo świeżej daty. 
Rozwinęli ją najpierw socjaliści, za nimi poszli 

j działacze chrześcijańscy. W Małopolsce założo- 
| no w r. 1906 „Polski Związek zawodowy chrze- 
j ścijańskich robotników" z s'edzibą w Krako- 
| wie, działający dotychczas pod nazwą „Polskie 
j Zjednoczenie chrześcijańskich związków zawo- 
| d owych".
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Prawie rówtnoeześce założono w b. zaborze 
pruskim organiza. yę zawodową polską, któia. 
wówczas miała charakter chrześcijański, co się 
jednak już po powstaniu Polski zmieniło. W b. 
zaborze rosyjsk ra właściwych związków zawo­
dowych chrześcijańskich, jak i innych, nie by­
ło. 1)0 władze carskie na to nie pozwalały Tam 
jtdnakże pod firmą organiea vi kulruraino- 
oświatowych, zwanych „'ituwamszeninnii ro­
botników chrześcijańskich, umiano bronić i za­
wodowych interesów- robotnika, których obro­
nią należała gdzieindziej do związków zawo­
dowych.

Z chwilą obalenia kordonów chrześcijański 
ruch zawodowy zaczął zataczać coraz szerszo 
kręg'. W marcu 1919 r. odbył się w Krakowie 
Zjazd ,.Polskiego Zjednoczenia chrześcijańskich 
związków zawodowych14, w którym -wzięli 

udział i delegaci z b. Kongresówki. Na zjeidz e 
uchwalono racrganizacyę „Zjednoczenia44 w 
tym kierunku, że robotnicy poszczególnych za­
wodów mają tworzyć własne związki, a „Zje­
dnoczenie44 ma być n ejako nadbudową tych 
związków, t. zw. komisyą Centralną. Uchwalo­
no zarazem rozszerzyć działalność „Zjednocze­
nia14 na całą Polskę, na razie zaś na dwa b. 
zabory: austryacki i rosyjski.

Zjazd z marca 1919 stanowi nową erę w 
rozwoju chrześcijańskich organizacyi zawodo­
wych. Wkrótce po Zjeździe ogarnęły organiza- 
cye zawodowe chrześcijańskie ważniejsze cen­
tra przemysłowe, jak Warszawę, Kraków, 
Lwów, Łódź, Pabianice, Częstochowę, Zagłę­
bie dąbrowsk-ot-sosnowieckie, zagłębie chrzano­
wskie, okręg bielsko-bialski i Śląsk Cieszyń­
ski. Powstało 20 różnych zw ązków samodziel­
nych, a oddziały ich, zwane Kolami miejsco- 
wemi, idą w setki. Liczba członków wynosi 
kilkadziesiąt tysięcy.

Dla związków zawodowych wydaje się dwa 
miesięczniki „Ruch Robotniczy14 i „Chrześci­
jańska Służąca Polska14 w Krakowie, oraz dwu- 
tygodnk „Robotnik Rolny44 w Warszawie. 
Nakład pism wynosi kilkadziesiąt tysięcy 
egzemplarzy.

Pracę organizacyjną i agitacyjną przeprowa­
dza obok zarządu głównego 13 Sekretaryatów 
okręgowych, mających siedziby: w Belsku, 
Cieszynie, Częstochowie, Dąbrowie Górniczej, 
Krakowie, Lwowie, Łodzi, Pabianeach, Pod­
górzu. Przemyślu, Tarnowie, Warszawie i Ży­
wcu. W najbliższym czasie otwarte zostają no­
we Sekreta ry aty. Oprócz Sekretaryatów okrę­
gowych „Zjednoczenia11 istnieje z górą 20 Se­
kretaryatów powiatowych „Chrześcijańskiego 
Związku robotników rolnych11. W kierunku re­
gulowania stosunków gospodarczych związki 
zawodowe chrześe jańakie odgrywają poważną 
rolę. Szereg przeprowadzonych przez itie ru­
chów cennikowych w wydatny sposób pole­
pszyło warunki pracy i płacy robotnika. Inl- 
eyowana przez związki zawodowe chrześcijań­
skie akeya wspóldzie£eza wydaje piękne rezul­
taty. Powstają coraz nowe konsumy I koope­
ratywy robotników chrześcijańskich, które w 
miarę możności łagodzą niedomagania aprowi- 
zaeyjne robotn'ków.

Związki zawodowe chrześcijańskie nie za­
niedbują również kulturalno-oświatowych po­
trzeb robotnika. Setki zgromadzeń i wieców, 
wykładów, odczytów, konferencyi, wieczorków, 
przedstawień teatralnych, uroczystości i obcho­
dów narodowych i relig jnych, czytelnie i bi­
blioteki podnoszą w znakomity sposób uświa­
domienie zawodowe, społeczne, narodowe i re­
ligijne szerokich warstw robotniczych.

Największą zaś niewątpliwie zasługą zwią­
zków' zawodowych chrześcijański h jest to, że 
one przeciwstawiają s ę destrukcyjnej robocie 
organizacyi socjalistycznych oraz wszelkich 
innych, które opierają się na światopoglądzie 
materyal stycznym, a obronę nabotnika upa­
trują w walce klasowej i dążeniu do dyktatury 
proietaryacu. Że robotnik polski nie uległ ha­
słom rosyjskiego bołszewizmu, to w niemałej 
mierze zawdzięczać nałoży agitacyi chrześci­
jańskich związków zawodowych. Dzięki nim ró­
wnież wałka robotników o lepsze jutro idzie 
raczej drogą ewolucyi, a nie rewrolucyi, co leży 
w interesie państwa i społeczeństwa.

t a e r z a jc ia  „ H  r ś o t n ic z f .

Zjazd sekretarzy
chrześcijańskich związków zawodowych.

W ostatnich czasach rozwój chrześcijańskiej 
organizacyi zaw'odowej idzie coraz lepiej. Po 
zastoju spowodowanym przez wojnę, podjęto 
z końcem 1918 r. ponowną pracę, która dziś 
wykazuje poważne rezultaty. Chrześcijańskie 
związki zawodowe liczą dziś kilkadziesiąt tysię­
cy członków, a pracę agitacyjną prowadzi o- 
prócz centrali tych związków 13 sekretaryatów, 
w których zatrudnionych jest około 30 stałych 
pracowników. Celem naradzenia się w sprawach 
dalszej pracy odbył się w dniach od 28 do 30 
grudnia 11. r. zjazd sekretarzy okręgowych, 
w którym uczestniczyło 14 sekretarzy. Zjazd 
odbywał się w Krakowie w lokalu „Polsk. Zje­
dnoczenia chrzęść, związków zawodowych11. 
Przewodniczył Zjazdowi prezes Związku kol. 
red. Puchałka.

Oprócz narad nad programem prac dalszych 
miał Zjazd na celu zapoznanie uczestników 
z objawami dzisiejszego życia politycznego, spo­
łecznego i zawodowego w państwie. Ku temu 
celowi służyły krótkie referaty, nad któremi 
przeprowadzono obszerną dyskusyę. Pierwszy 
referat „o stanie chrzęść, zwązków zawodo­
wych w Polsce11 wygłosił prezes kol. Puchałka. 
„O idei współdzielczej11 mówił p. inż. Adelman. 
„Położenie Polski11 oraz „Finanse Polski14 oma­
wiał p. Inż. Mianowski Na tematy „Zadania se­
kretaryatów okręgowych14, „Agitacya w związ­
kach zawodowych14, „Finanse sekretaryatów 0- 
kręgowych11 wypowiedział referaty kol. prezes 
Puchałka. „Historyę związków zawód.44 i „Ban­
kructwo haseł 60cyali7.mil11 omawiał w dwóch 
prelekcyach ks. red. Kasprzyk. Dyrektor 
Chrzęść, Tow. oszczędności i pożyczek p. Wei­
ner mówił o „Banku robotniczym14, p. red. Ho- 
Jeksa o ..Stronnictwach politycznych w Polsce14. 
Zjazd zakończ-ył się referatem kol. Hankego o 
..prowadzeniu sekretaryatów okręgowych44. 
W dyskusyi nad referatami brali żywy udział 
wszyscy sekretarze.

Z ja 7/1 w zupełności osiągnął cel zamierzony, 
co podkreślili w końcowych przemówieniach je­
go uczestnicy.

R u c h y  c e n n ik o w e .
Czyiyny.

Wzmagająca s:ę coraz bardziej drożyzna 
zmusiła robofrrków w tartaku parowym do roz­
poczęcia ruchu cennikowego. Z ramienia Sekre- 

j taryatu okręg, krakowskiego Zjednoczenia 
■wn’esiono żądania do zarządu tartaku — żąda- 
; nia te zarząd w części uwzględnić nie chciał, 
i wskutek czego wybuchł streik. Na skutek in ter- 
wencyi sekr. okręg. kol. Hankego, po przepro- 

jWadzonych pertraktacyach z zarządem, uzyska­
liśmy w całości spełnienie postawionych żądań. 

| Otrzymaliśmy mianow:w'e 50% podwyżki płac 
z tem. że podwyżka ta obowiązuje wsteoz od 1 

j stycznia b. r. Uzyskaliśmy również wprowadze­
nie t. zw. angielskiej soboty t. j. 6-oio srodzin- 
nego dnia pracy, czego dotychczas nie mie- 

i 1'śmy.
\ Nadmienić musimy, że to już czwarta pod- 
wyżka od czasu jak się robotnicy zorganizowali.

Kozy ad Biała, 
l Tutejszy Związek chrześcijańskich robotni- 
jków budowlanych wniósł żądanie rogulacyi 
jpłac. W dniu 17 grudnia z. r. cdbyła się 
konfereneya między przedstawicielami pp. bu­
downiczych, a delegatami Związku chrześci­
jańskiego. Na konferencyi doszło do zupełnego 
porozumień#. Robotnicy uzyskali 50% pod­
wyżki płac, a to licząc od 3 grudnia ub. r. Pp. 
budowniczy przyrzekli również przyjść robotni­
kom z pomocą aprowizacyjną przez umożliw e- 

; nie im nabycia ziemniaków. W konferencyi 
oprócz delegatów robotników wzięli również 
udział sekretarze okręgowi organizacyi ohrześe. 
kol. Janusz z Bielska, ko!. Głuszek z Żywca, 
oraz kol. Paliohleb z Białej. Socyaliści bielscy, 
którzy wśród robotników budowlanych mają 

i tylko nic nie znaczącą garstkę zwolenników,
| chcieli również przy układach odegrać jakąś 
; rolę. Spóźn li się jednak o cale dwie godziny 
I na konferencyę i przyszli już po wszystkiem.

Węg. Górka.
| Robotnicy tutejszej fabryki octu drzewnego 
twardo stoją w szeregach organizacyi chrześci­

jańskiej, przy pomocy której uzyskują śżtłeg 
korzyści. W ostatn m czasie, przy pośredni­
ctwie sekretaryatu „Zjednoczenia11 w- Żywcu 
otrzymali robotnicy 120% podwyżki plac"i co 
3 miesiące dodatek drożyzniany w wysokości 
dwutygodniowego zarobku. Z ramienia sekreta- 
ryatu żywieckiego przeprowadzał pertraktaeyo 
kol. Głuszek. Zwycięski ruch cennikowy tem 
bardziej przekonał robotników, że org»r.izacva 
chrześcijańska chce i umie brouić ich słusznych 
żądań.

Z Zaiiłęhia tórzar.ewskiggo.
Libiąż.

Socyaliści tutejsi, widząc upadające swoje 
wpływy, usiłują nas ciągle straszyć, a do tego 
używają nieraz takich mądrych sposobów, jak: 
oni sami. Mówią n. p„ że przyjdzie czas, k :edy 
na kolanach do nich pójdziemy.

Przed świętami kopalnia dostała przydział 
spirytusu. Sogyaliści zaraz zajęli się jego roz­
dzieleniem i powiedzieli, że tylko tym dadzą, 
którzy do ich związku należą i płacą. Na to ze­
brali s'ę chrześcijańscy górnicy i tacy, którzy 
do żadnej organizacyi nie należą i tak „prze­
mówili11 do: przekonania socyallstom, że spiry. 
tus każdemu wydali, kto się tylko zgłosił. Zgor­
szona^ „wysoka11 rada robotnicza mów ła, iż nia 
wiedziała, iż tak mogą ich nazywać chrześcija­
nie. A no nie trzeba wilka z lasu wywoływać*

Kiedy mowa o sp:rytas:e, to z boleścią za­
znaczamy, że straszne rzeczy dzieją się przy 
jego^ rozdziale i po nim. Słusznie jeden górnik 
powiedział, że trzeba tylko fotografa z apara­
tem. Pehio upitych leży koło kopalni 1 po dro­
gach, niektórzy zaraz na miejscu piją czysty 
spirytus, chyba że go towarzysze już po swoje­
mu ochrzcili. Pod żadnym warunkiem nie po- 
winni wydawać spirytusu młodzieży.

Mieliśmy też dziki strejk o mąkę. Na ostatnie 
zgromadzenie przyszedł opasły’ żyd Horowitz, 
który się dorobił milionów na kopalniach w Li­
biążu i Dzłeazicach i ofiarował 5 wagonów mą­
ki po 56 mk. za kilo. Pytamy się, skąd żyd 
może dostarczyć pięć wagonów mąld? Czy to 
są kpiny z rządu i ministerstwa aprowizacji. 
Rząd, który się podjął aprowńzacyi kopalń nia 
ma mąki, a żyd ma, ile kto chce.

Na jakiś czas wyzbyliśmy się tego „dobro­
dzieja11 Horowitza, teraz już się z nisn zwąchali 
socyaliści. Radzimy ei żydiku — bądź ostrożny.

Wieczorem w Nowy Rok urządziiśmy sobie 
wspólny opłatek w sali naszej Spółki parafial­
nej. Wśród nadzwyczaj serdecznego nastroju, 
miło i wesoło spędziliśmy kilka godzin. Nie mie­
liśmy pojęcia, że tak serdecznie można »;<g 
wspólnie zabawić. .Serdeczne „Bóg zapłać11 skła­
damy za przyrządzenie wspólnej kolacyi i za 
wszystkie trudy pani pocztmistrzymi Szamoto­
wej i pani nauczycielce Branickiej. Zarządzona 
przez przow. kol. Szopę składka przyniosła 512 
Mk., którą przeznaczyliśmy na budowę domu 
katolickiego w Kozach i na prasę chrześcijań­
ską zawodową.

Zorganizowani górnicy chrześcijańscy.

i! m  t W i - K i M i m
Dąbrowa Górnicza.

( N i e d o l e  a p r o w l z a c y j  nok " Swego. 
czasu wziął urząd państwowy na siebie obowią­
zek zaopatrywania w żywność robotników gór­
niczych w całej Polsce, a więc i w zagłębiu dą- 
browsko-sosnowieekhn. Ten obowiązek n e zaw­
sze pełni rząd należycie. Mijają nieraz całe ty­
godnie, w czasie których aprowizacya kopalń 
co pewien czas utyka. Skutkiem tego rośnie 
niezadowoleń’© wśród robotników, które tem 

; więcej jest zrozumiale, gdy się widzi dokładnie, 
że miarodajne czynniki r.ic dokładają potrze- 
bnyeh starań, by aprowizacya była regularna. 
Objawem niezadowolenia są dość częste przer­
wy w pracy, bo robotnik, nie otrzymujący ży­
wności, nie może wykonywać pracy. Do bezro- 

1 bocia popychają także robotników rozmaici u- 
, kryci agitatorzy niemieccy lub bolszew ccy, 
którzyby chcieli wywołać długie bezrobocie, by 
państwu naszemu jak najwięcej zaszkodzić Że 

1 te stosunki przynoszą dla państwa i ludaośoi 
nfeobl czatóe straty, o tem nie potrzeba chyba 
mówić. Od produkeyi węgla zależy rozwój
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pfźotftysłu, fuch kolejowy, dowóz żywności itd. Marya Waieczkówna zastępczynią. Do komisy! 
Jeśli wskutek przerw w pracy produkcja się rewizyjnej weszli: Paweł Brudny, Zuzanna Ku- 
JSmniejsza, doznaję te gałęzie pracy niepoweto- baczkówna i Emilia Mohytówna. Następnie se- 
wanych strat. I dlatego to powinny władze do- kretarz okręgowy kol. Mart inek omówił sprawo 
łożyć wszelkich starań by aprowl/acya kopalń podwyższenia składek, a kol. Rakowski naszą 
uległa polepszeniu. Przedewszystk em naleźa- przyszłą agitację.
loby raz nareszcie zerwać z uprzywilejowaniem __________
socyałistów. Im to zapewnił rząd monopol na
zawieranie wszelkiego rodzaju umów cu do wa- «  .  > «. < .
runków pracy i płacy, w ich ręce oddał aprowi- £ , O K T . ^ l !  W ! 6 ! i C i ( l v | [ 0 i
zacyę kopalń, jednem słowem w ich ręce wydał
zupełnie rohotn ków w kopalniach. Wiemy zaś Wieliczka,
dokładnie, jak- to gospodarzą socyaliści. Obja- ( Kt o  j a d a  f l a k i ) .  W nrze socyaPstycz-
.wem (kasa chorych) ich gospodarki może być nego „Prawa Ludu" z 19 grudnia u. r., napadł 
chociażby to, co się dzieje w kasie ehoTych. jakiś korespondent wielicki na p Jasińskiego 
Pominąwszy już niewystarczającą opiekę lokar- j na kutol. Dom robotniczy, przy czem rzucił 
ską, wystarczy stwierdzić, że wielu robotników oszczerstwo, jakoby w Domu katol. odbywały 
od  4 m i e s i ę c y  c z e k a  n a  w y p ł a t ę  na-  sję pijatyką Autor korcspondencyi zapewne 
ł e i n e g o  i m z k a s y  c h o r y c h  z a s i ł k u . ;  m;a j na myśli s o c y a l i s t y c z n y  Dom robo- 
Z czego ma żyć ten chory robotnik, gdy nie Za- tniczy, w którym rzeczywiście leje się gorzałka, 
rałea, a kasa chorych nie wypłaci mu należnej a odwiedzający ten dom bardzo często wycho- 
zaoomcgi? Zarząd kasy wymawia się brakiem dzą z niego niepewnym krokiem. Zapewne wte- 
gotówfei. A przecież do kasy chorych należy f]y piszą korespondeneyę do „Prawa Ludu", bo
40.000 robotników, którzy regularn e opłacają gdyby byli trzeźwi, to by takich kłamstw i 
swoje składki, jak również i pracodawcy. Kra- oszczerstw przeciw organizacji nie pisali.' 
dzieże w kasie chorych nie mogą być usprawe-j ( Z i e m i a  a p o l i t y k a ) .  Dziedzic obszaru 
dławieniem. Za kradzieże niech odpowiada za- dworskiego w Sygnftczowłe t. poseł Klemensie- 
xząd, który po to jest wybrany, by kontrolo- wuz postanowił podobno ju t na stałe pozostać 
wał dyrekcję : urzędników kasy. Jeśli tego nie mjp^Zy najni. Zasmakowała mu podobno ziemia, 
robi, to świadomie działa na szkodę ro jotni- na k(yrej ma zamiar do śmierci gospodarować, 
ków, albo też jest w zmowie z defraudanttum gy jem iapiej oddać się temu zajęciu, ma podo- 
i na równi z nimi zasługuje na karę. Robotnicy pn0 (0W pPse} złożyć nawet mandat posebki, a 
przekonali aię już o gospodarce socyalstów 2}oiył już mandat radcy miejskiego w Krako- 
W kasie chorych i zapewne przy najbliższych wie. Zrywa zatem p. poseł z pol'łvką, która 
wyborach dołożą staram by do zarządu kasy prayn0s,Hą mu tylko rozczarowanie i objawy 
weeali ludzie dbali o interes nie rozmaitych żyd- n;ewd2ięczności wyborców. Praca na roli zape- 

, ków, którzy siedzą w kasie chorych, ale o mte-j Wne p;rzynłeele większe korzyści i da p. posłowi
ree warstwy robota czej. * w'ęcej zadowolenia, niż walka z burżuazyą.

(Z o r g a n i z a c y i  c h r z ę ś c i . j  a ń-j 
* k i e j). W niedzielę 9 stycznia odbyło się tu j
liczne zebranie chrześcijańskich robotników, na i __ - ,
które przybył z Krakowa prezes chrześcijan- i L okresu żywieckiego,
akioh zwązkow zawodowych kol. P u c li a ł k a. j >o J
Zagaił zebranie sekretarz okręgoyyy kol. L a l e -  
w \ c z, na przewodniczącego wybrany został 
kol. J ę d r u s i k ,  na asesorów koledzy M i 1 k a

godniowego, który otrzymamy co 8 miesiąc* 
W końcu kol. sekretarz apelowa! do na* 

wszystkich, byśmy w zgodzie i in lości wieczni* 
pracowali dla dobra naszej organizacyi chric- 
Seijańskiej, bo tylko w zgodzie jest zwycięstwo. 
Zakończył zgromadzenie słowami „Zgoda bu­
duje, a niezgoda rujnuje. Robotnik.

. P-

Żywiec.
W dniu 28 listopada u. r. odbyło się w sali

- , „  . , • , . , T. Reinschlii&sla zgromadzenie robotników
i S t a n e k .  Pierwszy przemawiał koi. Puc trał-: pn^owlanvch
ka. który skreślił obecne położenie w państwiej za?a,i kol. H. B a r o n ,
i omówił stanowisko organizacyi chrz^cijań- L  referat 0 8prawach organizacyjnych wygłosił 
skiej wobec rożnych zagadmen chw li. \  .,on- sekrotarz okręgowy kol. G 1 u s z e k .  W dysku-
c.u zachęca do wstępowania do organizacyi gy. na(i ref6ratełn zeb'erało kilku kolegów głos.' 
zawodowej chrześcijańskiej. Kol L a l  e ,w !c *jKol stromunieckl skarżył się na złą ordynacyę 
przedstawił program chrześcijańskich sw .ąńów j lekarzy z kaey chorych i prosił obecnych na 
zawodowych, a koledzy Herman, Lis i tam P»-, ZKromadzeniu, bv przy K ę p n e m  Wałnem z gro- 
ruszali sprawy miejscowe. Zebranie zakończyło |madwniu Ka> wniwSÓ teBt kipp_
eto uchwaleniem re*ołucy. w sprawie przystano- k!>j ?wpodjlfCe kaay ohnrvch. Na6tępnie u- 
wan a do chrr.eśiujańsk.eh związkow *awodo-, .„walono wn'cść żądanie 75% podwyżki. Kol. 
wvrh. Organizacja chrześcijańska w D ą b r o w i e ,^  jako ^  M roinRdwt)ill< ^ s t a w i ł  
Górniczej ma widok, jak najlepszego r o z w o j u . poMenip robotników p n i o w y c h

w Bielsku i zacbęeał do wytrwałej i zsrodnej

Z e  Ś lą s k a  C e d y ń s k i e g o .
Skoczów.

Położenie rohotoków w przemyśle włókni­
stym nie rokuje dobrych nadziei na przyszłość. 
Coiraz to w ększa. a czasami wprost szalona 

.drożyzna wszystkich środków, potrzebnych do 
życia, powoduje, iż robotnik tutejszy co pewien 
przeciąg czasu zmuszony jest stawiać nowe żą­
dania poprawy płacy, by siehie i rodzinę swoją 
uchronić od nędzy i n'edostatku. To też Sekre­
ta,ryat nasz w miesiącu grudniu z. r. sprawa tą 
s'ę zajął i postawił tutejszym fabrykantom suk­
na nowe żądania. Na konferencji we fabryce 
Braci Heiłpernów, dz*eki zab'egom kol. sekre­
tarza Mairfmka, przyszło do porozumienia i uzy­
skano od 60 do 70% poprawy obecnych zarob­
ków W innych tutejszych fabrykach są jeszcze 
ruchy cennikowe w teku.

Cieszyn.
W niedziele dnia 9 styczrfa b. r. odbyło na­

sze Koło mie.jscowe Polsk. Związku za.wod. 
chrzęść, robotników nieukwalifikowanych swe 
doroczne walne zgromadzanie. Po powitaniu 
członków przez kol. Rakowskiego i odczytaniu 
protokołu, nastąpiło sprawozdanie wydziału za 
rok 1920, które wykazało, iż Koło nasze stałe 
się rozwija i liezv coraz to więcej członków. 
Po sprawozdaniu kasowem nastąpiły nowe wy­
bory. Wybrani został" do nowego wydziału kol.: 
Jerzy Rakowski prezesem, Franciszek Dziadek 
**Wtqpcą, Franciszek Kalus sekretarzem. Paweł 
kipa zastępcą, Grzegorz Byrdziak skarbnikiem,

pracy.
W niedzielę dnia 28 listopada u. r. odbyło się 

w Sekretaryacie n as z cm zgromadź on'e robotni­
ków z przemysłu papierowego, na którem kol. 
sekr. Głuazek wygłosił referat p. t. ..Wierzący 
robotnik powinien należeć do chrzęść organł- 
zueyi“. W dyskusji zabierało głos kilka dziew­
cząt. a kol. sekretarz dawał odpowVdi. Następ­
nie uchwalono urządzić wieczorek m’kolajski 
dla członków.

7a  błocie.
Z ramienia Polskiego Zw-ę.zku zawód, chrzęść. 

rohołnikóV z przemysłu papierowego w Zvwcu, 
odbyła się w św Szczepa n‘a u. r. po raz pierw­
szy „Uroczystość opłatka" w szkole Zabłockiej. 
Słowo wstepne wygłosił kol. sekretarz Głuazek. 
a następnie obór mieszany odśpiewał kilka ko- 
lerd i pieśni*. W uroczystości brała także udzłał 
mhoscowa łntargeneya i przedstawiciele ducho­
wieństwa. TTrocystość zrobiła na obecnych wiel­
kie w rzenie i zaohęe:ła na duchu do dalszej 
wytrwałej pracy pod sztandarem Obrystnso- 

S wy® Uczestnik.
Węgierska Górka.

W dniu 14 grudnia ł  r. przybył do nae sekre­
tarz okręgowy kol. Głuszek z Żywca, by poznać 
nasze potrzeby i życzenia. W ten sam dzień 
odbyło się zgromadzenie robotników fabrycz­
nych, na którem zapadła uchwala, by postawić 
żądań'a 150% podwyżki płao dodatku droży- 

, źnianego.-
! Sekretaryat nasz zajął się naszemi żądaniami 
i wywalczył nam 120% podwyżki płac v do<ia- 

; tek drożyźniiany w wysokości zarobku dwuty-

Konferencja okręgowa w Cieszynie.
Staraniem Sekretaryatu okręgowego „Zj*> 

dnoczeuia" w Cieszynie odbyła się k o n f e r e n- 
c y a  o k r ę g o w a ,  której celem było rzucenie 
okiem na to. co się w ubiegłym roku w lycu  
organizacyjncm zrobiło, a następnie obmyślenie 
programu działalności a najbliższą przyszłość.

Na konferencyi byli obecni delegaci a nastę­
pujących Kół m ejscowych: Chwzyn (niekwałift- 
kowani, krawcy, szewcy, służba domowa, kole­
jarze, dróżnicy, pomocnicy biurowi, rob. roki), 
Brenna (rob leśni). Gwoździec (rob. rolni), Koń­
czyce W. (rob. rolni), Pogórz (rob. rolni), Ru­
dzica (rob. rolo'), Skoczów (rob. włókniśel), Go­

leszów (rob. chemiczni). Nie przysłały dslega- 
: tów Koła w Dębowcu, Czechowicach, Istebnej, 
Pierścu, Zbytkowie i Ustroniu. Z Sekretaryatu 
katol. Stowarzyszeń oświatowych był obecny 
ks. sekretarz Biłko, z ramien'a Sekretaryatu 

| okręgowego w Bielsku kol. Konior, 
j Obrady zagaił sekretarz okręgowy ko l M * r- 
t i n e k. Przewodniczącym konferencji obrano 
kol. Sznurowackiego, sekretarzował koL S  a- 
1 a m a.

O dotychczasowym stanie naszej organizacyi 
na Śląsku Cieszyńskim referował koł. M a r i k  

i ne k .  Organizacya nasza pomimo różnych tru­
dności rozwija się coraz pomyślniej. Robotnicy 
garną się do niej, bo widzą, że ona tylko jest 
w stanie skuteczne bronić ich spraw. Prace 
nieszczęsny podział Śląska i nasza organizacya 
ucierpiała, gdyż zostało pod zaborem czeskim 
9 Kół miejscowych, które się dobrze rozwijały 
i rokowały najlepsze nadzieje na przyszłość. O* 
becnie należy do okręgu Sakretaryatu w Cie­
szynie 22 Kół miejscowych. W ubiegłym roku 
przeprowadził Sekretaryat kilkakrotni# ruchy 
itennikowe w przemyśle odzieżowym (krawcy, 
kuśnierze, szewcy), włóknistym, budowlanym, 
drzewnym, wśród robotników rolnych, dróżni­
ków, garbarzy, służby domowej i rob. miejekich'. 
Ruchy cennikowe zakończyły się zawsze po- 

I myślnie i to zawsze bez strejku, t  wyjątkiem 
i krawców, którzy raz 3 dni, a po drugi raz przez 
i jeden tydzień strejkowali. Uzyskane podwyżki 
j płac wynosiły od 40—150%. W dyskuzyi nad 
1 referatem zabierali głos kol. Rakowski, Duraj, 
iBury, Tomica i inni, którzy stwierdzili, że S«- 
1 kretaryat zawsze starał się przyjść członkom 
■ z pomocą i stanąć w ich obronie.
| Dalszy punkt porządku dz‘ennego „Podwyż- 
| s7.cnie wkładek" referował kol. Martinok. Kon- 
| fereneya uznała, iż dotychczasowe składki są 
| bezwarunkowo za niskie i uchwaliła jednogło­
śnie przeprowadzić we wszystkich Kołach miej­
scowych nowe wrkładki.

Następnie wybrano Radę okręgową, do któ­
rej w es-/.I': Jan Sznurowa eld prezes, Adam Pa- 
szana zastępca, Rudolf Halama sekretarz, Endiia 
Olszówna skarbniczka, nadto ks. sekr. Biłko 1 
z każdego Ro*a po jednym delegacie.

Przy wnioskach i życzeniach kol. Ctader, C*jr 
; lok, Rakowski, Bury, ks. Biłko i Konlór, zabie- 
j rając głos, podnos li potrzebę dalszej syatema- 
, tycznej pracy na rzecz naszej orgaiń/.acyi, któ- 
j ra rokuje najlepsze nadzieje na przyszłość.
• W końcu kol. Martinek zaznaczył, że czeka 
: nas na Śląsku szerokie pole pracy, szcze-rólnie' 
[ no przyłączeniu Górnego śba,ka do PołshI. a 
j koł. Sznurowaeki. dziękując delegatom za przy­
bycie i wytrwałość w- blisko 4-godzinnych obra­
dach, zakończył konferencję.

| Z  n a s z y c h  z g r o m a d z e ń .
Kraków.

’ Zgromadzeni© Koła miejscowego „Polak. 
(Związku zawód, chrzęść, pracowników miej- 
| sk‘ch“ odbyło się w niedzielę 16 stycznia b. r. 
' w sali katol. Domu robota. Przewodniczył pre- 
I zes Koła kol. W o ź n i a k ,  sekretarzował kotj 
S k a l s k j ,  Przewodniczący zdał aprąwoadpijj



Str. 4. „KUCH KUHUTNICZY* Ni 1

x dotychczasowej działalności Kola. Sprawozda­
nie przyjęli zebrani z uznaniem. Radca miejski 
i prezes centrali chrzęść, związków zawodo­
wych kol. P u c h a l k a  wygłosił referat, doty­
czący postulatów pracowników maj-k eh, pr/.c- 
dewszystkiem służby miejskiej. W dyskusyi nad 
referatem zabrał głos sekretarz magistratu p. 
dr R e i m a n  udzielając szczegółowych wyja­
śnień. Oprócz tego przemawiało kilku z ucze­
stników. P. radca A d e l m a n  mówł o sprawie 
reformy rolnej w odmeeroniu do potrzeb miasta. 
W dyskusyi przemawiało kilku kolegów. 
W końcu dokonano wyboru Wydziału Kola. i

Kraków.
Zgromadzone organizacyi chrześcijańskiej 

służby z krakowskich szpital! cywilnych odbyło 
się w dniu 9 stycznia b. r. w klinice okulistycz­
nej. Z ramienia sekretaryatu okręgowego ..Pols.' 
Zjednoczenia chrześc jańskich związków zawo­
dowych" przeanaw'ali koledzy D u t k i e w i c z  
i M a r c i n e k .  W dyskusyi omawiano szereg 
spraw dotyczących regulacyi warunków, pracy i 
płacy służby szpitalnej. Delegaci sekretaryatu 
przyrzekli poczyń ć wszelkie starania, by zupeł­
nie 3łuszne życzenia pracowmków szpitali kra­
kowskich zostały jak najrychlej wykonane.

Uczestnik. 1

Z  Polski i ze św iata.
Sejm ustawodawczy rozpoczął w dnu 20 

stycznia b. r. dalsze obrady, przerwane feryam' 
świątecznymi. Posiedzenie z dnia 20 stycznia 
było dwusetne z rzędu. Program prac seimu na 
pierwsze posiedzenia obejmuje szereg projek­
tów ustaw oraz sprawozdań poszczególnych ko- 
misyj sejmowych.

Nowy minister. Dotychczasowy minister a- 
prowizacyi p. Śliwiński ustąpił ze swojego sta­
nowiska. Następcą jego został p. Bolesław Rr o -  
d z i e e k i .  należący do tak zwanej demokracji 
postępowej, a wiec stronnik partyj lewicowych. 
Nowy minister jest podobno zwolennikiem wol­
nego handlu, a ministerstwo aprow zacyi uwa­
ża w obecnych czasach za niepotrzebne i chce 
dążyć do jego zniesienia. Czy znrana ministoa 
wpłynie na polepszenie położenia aprowizacyj- 
nego w państw:e, nie można dotychczas orze­
kać. W każdym razie p. Grodziecki ma trudne 
bardzo zadanie do rozwiązania.

Zaproszenie p. Piłsudskiego do Paryża. Pre­
zydent Francyi i jej rząd zaprosił naczelnika 
państwa p. Piłsudskkgo do Paryża, a to celem 
dania możności utwierdzenia stosunków przyja­
źni między Polską a Francyą. P. naczelmk 
przyjął zaproszenie. Wyjazd, który miał nastą­
pić w połowie stycznia b. r., został odroczony 
z powodu choroby p. Piłsudsk ego.

Rokowania pokojowe w Rydze. Według do­
niesień z Rygi gdzie odbywają się rokowania 
pokojowe między Polską a Rosya bolszewicką, 
dobiegają -podobno końca. Podpisanie pokoju 
stałego ma nastąpić w połow:e lutego b. r.

Plebiscyt na G. Śląsku. Termin głosowania 
ludowego na G. Śląsku jest bbski. Wprawdzie 
komisya koalicyjna rządząca dziś G. Śląskiem, 
nie ogłosiła jeszcze dnia. w którym ma s ę od­
być plebiscyt, aio wydała już zarządzenia, do­
tyczące przygotowań do plebiscytu Prawdopo­
dobnie w marcu b. r. ludność G. Śląska wypo­
wie swoje zdanie co do państwowej przynale­
żności tego kraju. Niemcy wszelkim5 sposobami 
chcą pleb scyt odroczyć, bo widocznie nie czują 
#ię na siłach i liczą na to, że odroczenie może 
im wyjść na korzyść.

Rada najwyższa w Paryżu. W stolicy Francyi, 
Paryżu, rozpoczęły się w dniu 19 stycznia b. r. 
obrady Najwyższej Rady koalicyjnej, złożonej 
t  prezydentów ministrów Angl i. Francyi, Ja­
ponii i Włoch. Stany Zjednoczone Ameryk? pół­
nocnej odmówiły udziału w tych naradach.

Zmiana w rządzie francuskim. Dotychczaso­
wy rząd francuski ustąpił. W jego miejsce po­
wołany został rząd nowy. na czele którego sta­
nął prezydent i minister spraw zagranicznych, 
jeden z naiznakomitszych polityków francus­
kich, p. Briand.

I  życia naszych organizacji.
Kraków.

W dniu 8 stycznia b. r. Koło miejscowe 
Związku pracowników przemysłu odzieżowego 
urządziło przedstaw cnie amatorskie, połączone 
ze zabawą taneczną dla członków, oraz dla za­
proszonych gości.

Przedstawianie udało się znakomicie, czego 
dowodem były rzęsiste oklaski, jak'emi darzono 
grę amatorów — a także i to, że ze wszech 
stron podnoszono tyczenie częstszego urządza­
nia tak eh przedstawień.

Po przedstawieniu rozpoczęła się ochocza za­
bawa. Bufet obsługiwany był przez nasze mi­
lutkie członkinie.

Kraków.
(Koło pracowników miejskich). Niedawno za­

łożone Koło Polsk. Związku zawód, chrzęść, 
pracown ków miejskich rozwija się bardzo pię­
knie. Wydział dokłada wszelkich starań, by 
spełnić życzenia i żądania członków. Koło wy­
siało kilka razy deputacyę do prezydyum ura­
sta w spraw!e regulacyi poborów, domagało się 
ustnie lub pisemńe uregulowania szeregu in­
nych snrnw zawodowych członków, odbyło kil­
ka zebrań, na których przemawiali radcy z klu­
bu chrzęść, społecznego, a w dniu 1 stycznia br. 
urządził Wydział wspólny opłatek Uroczystość 
onłatka miała bardzo p;ęk,ny przeb'eg. Przy 
skromnie zastawionych stołach zasedli człon­
kowie wraz z rodzinami, na miejscu honorow.on 
zasiadł p. wiceprezydent Frokowa inż. R o l l e ,  
radca magstrahi n. dr. P r z e o r s k : sekre­
tarz magistratu dr. R a i m a n. oraz radcy miej­
scy pp. dr W i e l g u s  ks. K a s p r z y k ,  A- 
d e l m a n ,  H o l e k s a .  P u c h a ł k a .  M k l a -  
s i ń s k i i red. , Głosu Narodu" n. inż. M i a- 
n o w s k i  Uroczystość rozpoczął ks. red. Kas­
przyk złożeniem życzeń Piekn'e przemów:ł p. 
wiceprezydent Rolle. Podczas posTktt wygło­
szono szereg przemówień, w których mówcy 
wyrażał' radość, że powstała w Krakowie or^n- 
nizacya chrzęści'ańska n racow :ków mioiak’e,h 
' życzyli ie? rozwobu Po uroczystości or>'c‘l-a, 
zakończorei przemówio-iem twpz. sr Ko'-, ’--i 
W o ż n ! a k a .  nastoróta 7nł' n'T,n ' 
która w zupełności 3ię powodłą.

Zawiadomienia.
KOZY ad BIAŁA. Komitet budowy Domu ro­

botniczego w Kozach uprasza te wszystkie Ko­
ła chrześcijańskich związków zawodowych, 
które otrzymały listy składkowe, by raczyły 
co prędzej przesłać zebrane ofiary wraz z wy­
kazami ofiarodawców i w ten sposób przyszły 
nam z pomocą. Komitet.

S & Ł A G K ? .
Na fundusz wydawniczy „Ruchu Robotnicze­

go" przesłał JE. ks. dr. Sebastjan Pelczar bi­
skup łaciński w Przemyślu kwotę 100 Mk. 
wraz z błogosławieństwem. — Na ten sam cel 
złożyło Koło miejscowe Pol. Związku zawodo­
wego chrzęść, górników z Libiąża kwotę 256 
Mk. — Kolo Pol. Związku zawód, chrzęść, ro­
botników w przemyśle papierowym w Zabłoeiu 
150 Mk. — razem 506 Mk.

Księgi członków w arkuszach
nabyć można w centrali. — Cena arkusza
3. Mit. — Należvtość przesłać należy z góry. 

Zamówienia: Kraków, PI. Maryackl 2.

ROCZNIK I „RUCHU ROBOTNICZEGO" 
w cenie 30 Mk. nabyć można w Administra­
c j i  „Ruchu Rob.“ , Kraków, PI. Maryackł 2.
■— 3— ■'— Ml WMI III II MW Pilili >•

Biuro okręgowe pośrednictwa pracy chrze­
ścijańskich orgamzacyi zawodowych w Prze­
myślu ul. Grodzka 9. przyjmuje zgłoszenia pra­
codawców potrzebujących odpowiednich praco­
wników, wszelkiego rodzaju. Zgłoszenia robo­
tników potrzebujących pracy przyjmuje się 
orzed południem od godz. 10—1 w południe.— 
Za dostarczonych Pracodawcom robotników 
Związek chrześcijański bierze moralna,, odpo- 
wiedz:alność.

Przesyłajcie datki
na fundusz prasowy.

KRONIK
Związek Chrześeijnóskrh s- ó1 ‘ni robo 

tniczych. We czwartek 13 -* • ;nia odbył się 
w Krakowie II. Zjazd Związku chrześcijańskich 
spółdzielni czyli konsumów robotniczych. Po 
sprawozdaniach wybrano nową Radę nadzor­
czą, na czele której stand p. inż. Adelman ja­
ko prezes, a p. red. Puchałka jako wiceprezes. 
Jako członkowie Rady nadzorczej wybrani zo­
stali pp.: ks. Ludwik Kasprzyk (Kraków). Sko­
wronek (Wadowice), ks. Ryba (Nowy Targ). 
Miklasiński (Kraków), ks. Zdebski (Andry­
chów), Szybowskl (Skawina), ks. Selwą (Wie­
liczka), jako zastenew: ks. nrof. Mą$zyA*1d (Bia­
ła) i p. Kocot (Trzebinia). Do komisji kontro­
lującej wybrani zostali pp. Hanke i prof. Pa- 
choóski zast. p. inż. Mianowski.

Rada nadzorcza zamianowała dyrektorami 
pp. Dutkiewicza, Marcinka i ks. Sosina. Zwią­
zek spółdzielni ma siedzibę w Krakowie (PI. 
Maryacki 2, L p.).

O podniesienie produkcyi węglowej w Pol­
sce. Z okazyi narad, jakie odbyła- wiedeńska 
komisya ententy w sprawie dostaw węgla dla 

I przemysłu austryackiego, omawiano kwestyę 
należytego wyzyskania istniejących kopalń 
polskich, gdyż zniszczone urządzenia maszyno­
we w czasie wojny utrudniają sprawność pro­
dukcyi. — Na wniosek komisy! polskie kopal­
nie będą zaopatrzone potrzebnem' urządzenia­
mi maszynowemu a splata należytości nie za 
gotówkę lecz dostawami węgla. Rokowania są 
na ukończeniu i lak zapewnia „Neue Fr. Pres- 
se“ załatwione bedą korzystnie.

Metryki śmlercf o«óh workowych. Kurya Bi­
skupia woisk pnlsk;eh zawiadamia: Ws-olkie
urzędy i strony prywatoe. zwracające sie do 
urzędu m»trvVfdnego w Wiedniu o wydanie 
motorki śmieci osób wojskowych, zmarłvch 

jpodczas woinv światowe?, winny we wtoserm 
i interesie kiero w ć nodanła rłnd adresem: Pol­
ski Urząd woj- •» k rp -r Wm! - ’ VII, 

iStiftskaserne.

„ROPTOTNPC P O tS K “
Pismo poświęcona sprawom chrześc. ludu 

pracującego.
7ychodzi na każdą niedzielę. Powinno się 
•fiłeźó w ręku każdego robotnika, zajętego 
przemyśle, handlu czy na roli. — Prenu- 

erata roczna 240 mk.. półroczna 120 mk,, 
kwartalna 60 mk.

' dres R edakcji: Kraków, plac Maryackl 2.
Na żądanie wysyła się numery okazowe.
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są do nabycia:
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CHBZEŚC1JAŃS IE TO A ABZYSTWO

OSZCZĘDNOŚCI I POŻYCZEK
w K ra k o w ie , P ła c  M ary ack i 2,

k tó re  po reo rg an izac y i s ta ło  s ię  in s ty tu c y ą  fb rm so w ą  
dla szerok ich  warstw robo tn ików  ch rze śc ija ń sk ich ,

u d z ie la  po ży czek  w ekslow ych  I h ipo tecznych , o raz  p rzy jm u je  
o szczędności. C h rześc ijań scy  rob o tn icy  i rob o tn ice , o raz  ro zm aite  
Z w iązk i po w inny  w  tem  to w arzy s tw ie  lokow ać sw o je  oszczędności

„Chrześcijańska Służąca Polska"
pismo „Polsk. Związku zawodowego chrze­
ścijańskiej służby domowej", wychodzi raz 
w miesiącu. Prenum erata roczna 60 Mk. 
Egzem, pojedynczy 5 Mk. Adres Redakcyi: 

Kraików, plac Maryaoki L. 2.

I i»ru.i.uaia „U-osu iNui-oiu" w ,ir»Ł«w.d.


